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Do nabycia na dworcu kol. i w agencyach dzienników w całym kraju. 
Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


Reforma wyborcza. 


(Telelonem). 


Odroczęnię załatwięnia na tydzięń. 


Wiedeń, 19 stycznia. 
Wobec tego, że we wtorek zbiera się parli- 
ment i będzie obradował prawie przez cuły ty- 
dzień, sprawa siinalizowania rełormy wyborczej 
została odłożoną na tydzień. Zwłoka syowodowa- 
ną została tem, że wszyscy przywódcy, wszyscy 
wybitniejsi politycy galicyjscy przez len tydzień 
bawić muszą w Wiedniu. 


Metropolita Szeptycki u cesarza. 
Wiedeń, 19 stycznia. 

Cesarz przyjął wczoraj a 10 rano Ilwowskie- 

gi metropolitę Aleksandra lir. Szeptyckiego w 
Schoenbrunnie na dłuższej, osobnej audyencyi. 


W zawieszeniu. 
(Telefonem). 


Wledeń, 19 stycznia. 

Sytuacya parlamentarna jest zupelnie nie- 
wyjaśniona. Wszystko pozostaje w zawieszeniu. 
Co się stanie, co zajdzie, to absalutnic nie da się 
przewidzieć. Może być, że rząd ucieknie się da 
użycia § 14., może rozwiąże parlament. noże je- 
dnak wszystko się załatwi pokojawo. Wszystko 
zależy od przypadku; przewidzieć nie można 
niczego. 

Sprawa obsadzenia tek nie posunęia się zu- 
geluie naprzód. Sytuacya w te] sprawie iest zu- 
Jełnie taka sama, jak była przed 10 dniami, gdyż 
łączy się ona ściśle z rozwojem sytuacyi parla- 
mentarnej. 


Wiedeń, 19 stycznia. 
(wąż.) Formułka, za pomocą której partye 
większości postanowiły uczynić zadość preten- 
syom wiedeńskich antysemitów byla tak chytrze 
pomyślana, że musiała w końcu spalić na panew- 
ce. Fortel polegał na tem, że w tekscie noweli 
miala obowiązywać oficyalnie kompromisowe 
skala podatku z pozycyami podwyższonemi; w 
$ 172 miano natomiast przyjąć normę znoszącą 
skalę kompromisową i zaprowadzającą skalę do- 
tychczasową. (Chciano to w ten sposób uczynić, 
iżby skała dotychczasowa obowiązywała w 
tym wypadku, gdyby suma podatku osobista da- 
zhodowego wyniosła 120 milionów. Ponieważ po- 
datek osobisty niezawodnie już w tym roku osią- 
guąłby sumę powyższą, przeto skała kompromi- 
sowa pozostałaby w ogóle normą przedawnianą 
sv chwili jej uchwalania. Bylaby do niczego nieo- 
bowiązującym balastem ustawodawczym, pomni- 
kiem niezaradności i szacherki parlamieniarnej, 
Czescy agraryusze wystąpili przeciw prakty= 
se iti z calą stanowczością i zapowiedzieli, że nie 
dopuszczą do żadnych zmian uchwał kompromi- 
sowych. Partye większości, które zbyt pochopnie 
poszły za lokalnymi kaprysami antysemitów 
wiedeńskich, stanęły znagła wobec zapowiedzi 
obstrukcyi czeskiej na wypadek, gdyby chciały 
iorsować zmianę dodatkową. Socyaliści oświad- 


„TEMIDA” 


czyli, że wobec zmiany froniu stronnictw wię- 
kszości, nie myślą przykładać się do zwalczania 
obstrukcyi. Fortel, tak ślicznie się prezentujący 
na pozór, nie dopisał. Sytuacya doznała zaostrze- 
nia krańcowego. 


O ugodę w Czechach. 
(Tel. „Gaz. Poniedzi”) 

Praga, 19 stycznia. 

Prezes postępowej partyi prawnopaństwo- 

wej. wchodzącej w sklad radykałów czeskich, 

wystosował do hr. Stiirgklia list z zawładomie- 

niem, że partya ta nie weźmie udzlałn w roko- 
waniach ugodowych. 


Kongres polskich techni- 


ków w Warszawie. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 
Petersburg, 19 stycznia. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych pozwoli- 
ło na zwołanie w r. 1915 naukowego kongresu 
polskich techników dó Warszawy i na udział go- 
Ści zagranicznych. 


Militaryzm pruski tryum- 


fuje. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Berlin, 19 stycznia. 

Pułkownik Reuiter, komendant 99 pułku piechoty 
w Saverne osławiony w zajściach saverneńskich, 
oirzymał order czerwonego orła Ill klasy. (Jest to na- 
groda ze strony cesarza Wilhelma za prowokowanie 
ludności alzackici przez butnego oficera, a zarazem za- 
dokumentowanie rządów militarnych w państwie, nie 
robiących sobie nic z parlamentaryzmu i z opinii pu- 
licznej. Przyp. red.) 


Spisek na króla greckiego. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 
Ateny, 19 stycznia. 


W Salonikach wykryto spisek na życie kró- 
la Konstantyna. — Na trop spisku wpadła policya 


dzięki zeznaniom pewnej Bułgarki, wtajemniczo- | 
nej w cały plan królobójstwa. — Zmowa dojrza- | 


ła już na tyle, że czterech spiskowców, a miano- 
wicie niejaki Micew, Mawrodiew, Angelow i Gio- 
wanow zostało wylosowanych na ewentualnych 
morderców. 


Stręjk kolejarzy w Portu- | 


galii. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Madryt, 19 stycznia. 
Całą Portugalię ozarnąj strejk kolejarzy, któ- 
ry przybrał wprost rewolucy]ny charakter. Mig- 
dzy strejkującymi a policyą wywiązują się czę- 


sta wałki, w czasie których gęsto padają z obi 
stron strzały. Strejkujący kolejarze niszczą  to- 
ry i wywolują wykolejanie się pociągów. Ruch 
pasażerski zupełnie zastanowlony. 


Widmo nowej woj» 
ny na Bałkanie. 


(Tel. „Gaz. Poniedz") 

Sofia, 19 stycznia 

W tutejszych kołach dyplomatycznych sły: 

chać, że między rządem bułgarskim a delegata- 

mi tureckimi toczą się rokowania co do wspólnej 

taktyki Bułgaryl z Turcyg przeciw Grecyi. Jak 

słychać, miało już przyjść do porozumienia w 

sprawie przemarszu wojsk tureckich przez tery- 
toryun bułgarskie. 


Lądowanie wojsk turęckich w Albanii 


Ateny, 19 stycznia. 

Według doniesień z Salonik, Turcya zamie- 

rza wylądować wojska młodotureckie na kilku 

punktach wybrzeża albańskiego. W Albanii pola- 

wili się już agenci młodotureccy, którzy przy- 

gotowują opinię publiczną na przyjęcie wojsk tu 
reckich. 


Zwrot pancernika Turcyi. 


Konstantynopol, 19 stycznia 

Między rządem tureckim a włoskim przyszłe 

do zgody co do tego, że Włochy zwrócą Turcy! 

pancernik „Dramo”, który podczas wybuchu woj- 

ny włosko - tureckiej został skonfiskowany przez 

Włochów we włoskim warsztacie okrętowym. — 

Obecnie zostanie on Turcyi za pewną opłatą pies 
niężną zwrócony, 


Zawierucha w Albanii. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Essad pasza wichrzy. 


Belgrad, 19 stycznia. 

Z Ochrydy telegrafują: Wojska Essada pa- 
szy, zajęły wszystkie sloła od Elbassanu do Pod- 
hradca, Essad pasza wysłał na granicę serbsko 
albańską małe oddziały wojsk, aby zapobiedz 
rozpoczęcia się walk na tej granicy. Widać z te- 
go metropolitę Aleksandra br. Szeptyckiego w 


wnẹtrznej. 
Książę Wied jednak 
jedzie. 
Berlin, 19 stycznia. 
„local Anz.* donosi, że książę Wied wyslal 


już meble do Albanii przez pewnego berlińskiego 
spedytora. Meble te już się znajdują w WVryeście. 

Deputacya albańska, mająca prosić księcia 
Wieda o obięcie tronu, który mu przeznaczyła 
Europa, jeszcze nie przybyła do Neuwied. Pre- 
zes tej itacyi bawi już w Berlinie. Jego zda- 
niem żę Wied już z końcem tego miesiąca 
wyjedzie do Albanii. 
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Dc os'ts). trzy,mjo rariery warto» 


Wynajmuje skrytki w kasach. (Safe- | 
ściowe w depozyt do przechowania. 


GLUCYKWIEGO (*CYNEGO BANKU HIPOTECZNEGO W KRAKOWIE 


Kupuje i sprzedaje iery wartościowe. 
Here wkładki pielieto, do o) Piove TE 
Uprecemtowanie rozpoczyna się od dnia złożenie 


Tragliarsa. 
Wiedeń, 16. stycznia. 


(wąż) Na śmiech albo na płacz się zhicra. Stoga- 
wnie do usposobienia W miarę uczuć jakiemi płowić 
potrafi dusza podatkowicza austryackizgo. TragMat- 
sa za drogie pieniądze wystawiana od szeregu miesię- 
cy w parlamencie wiedeńskim, coraz ponętnicjsze pra” 
dukuje niespodzianki. Wczorai w południe, rozpaczli- 
wy zapanował popłoch, wieczorem zdziebelko nawi- 
nclo się otuchy; dziś do południa znowu czarna wzię- 
dla góra melancholia, w odwieercrz poprykiwać zaczę- 
to raźniej. Marcowe plancty w styczniu. 

Jaklemi drogami wywimęła się sytuacya dzistej- 
sza? 

Od nocy wigilijnej bez mala, szanowna konstyiu- 
cya anstryacka mocuje się zawzięcie z hrabią Stuerg- 
khem. Ona swoje, on swoje. Ona mu tlumaczy, 
jest panią sytnacyi, że parlament i parlamentaryzm 
najwierniejszymi są ochmistrzatmi, a hrabią Stuer 
uporczywie konstytecyi wykłada, że na psy zeszła, ż€ ! 
nic sobie z niej robić nic polrzebuje, bo parlament da 
niczego, a parlamentaryzm tyiko w artykach de- 
klamuje dziennikarskich. I tak zawzięcie ki żcą się ze 
sobą hrabia Stuergkh i Konstytucya. Da pasyi szew- 
skiej przychodzi wreszcie, ilekroć hrabia Stuergkh 
zirytowany wyciąga'z kieszeni w spodniach par. 14. 
Kanstytucya dostaje wtedy palpitacyi serca 1 mdleje, 
a dwie karetki ratunkowe zajeżdźają. Parlament cu- 
ci swą macochą, a parlamentaryzm staje na przeczie 
sceny, ostatek włosa z łysiny wyrywa i wierszem 
bohaterskim larnentuje nad swem niedołęstwem. 

Hrabia Stuergkh uwziął się poprawić hyt nrzę- 
dnikom. ale pod warunkiem, że parlament uchwali 
moc rozmaitych podatków. Parlament zasie chce i 
hoi się, chciałby a wstydzi się odrobinkę. Zawszeć 
to nieladnie przyjść posłowi do wyborców z uchwa- 
lonemi nowemi opłatami. To też we wszystkich par- 
lamentach ziemskich największy Jest zawsze kłopot 
2 różnymi planami finansowymi. Na byczej skórze 
nie spisałby, ile z tego właśnie powodu ministrów 
skarbu, ile gabinetów, wyleciała w powietrze. 

Tylko w Austryi ukochanej, historya inaczej wy- 
głąda. Tu nie tminister-niczdara, nie rząd-niedołęga. 
lecz parlament i konstytucya pokutują. Nie dasz pie- 
niędzy? Obejdzie się! Paragraf czternasty. 


Mody balowe. 


Moda obecnie zmienia się nie tylko szybko ale 
jest i bardzo różnorodną. gdy zwiedza się duże 
salony i pracownie Paryża, to w końcu nie wie 
się co właściwie jest modnem a c9 już z mody wy- | 
szło, w ogóle mimowiednie nasuwa się rada by nie 
pyłać dzienników, ale tworzyć toalety jedynie 
według własnego gustu bo wszystkę co jest pię- 
knem, oryginalnem, dostosowanem do postaci 
jest modnem, 

~ „Jedynie prostolinijność toalet zniknęła, pod- 
pięcia rozszerzają nadmiernie biodra a potem su- 
nia przechodzi w formę zupełnie wązką, pięknem 
'ego nazwać nie można, wiele postaci przybiera 
komiczny ksztalt beczułek ale twórcy mód w Pa- 
ryżu i Wiedniu zachorowali na brak pomysłów 
1 dlatego owa beczkowa toaleta długo jeszcze 
bedzie królować na salach balowych. 

Moda zwróciła calą swoją uwagę na spódni- 
ce, podczas gdy stanik jest niemal zaniedbany... al- 
bo mówiac prawdę pozostało po nim tylko inne.. 
Bo to co dziś nazywamy stanikiem jest to 3l- 
orzymie wycięcie, z przodu zazwyczaj o wykro- 
ju sercowatym. z tyłu ściągające aż da paska a | 
zupełnie pozbawione rękawów. Skrawki jedwa- 
biu czy koronek irzymają na ramionach sznury 
peret lub wslążki. Kobiety chodzą obecnie tak ma- 
ło ubrane Jak w czasach mody empire, nie noszo- , 
no wtedy wcale bielizny, toaleta składała się z / 
miękkich gaz a piersi, plecy. nogi i ramiona były 
zupełnie obnażonemi, zbierała też gruźlica żniwo 
obfite... 1 dzisiaj wystąpi cały szereg Śinierte:nych 
przeziębień, tkaniny sukien są tak cienkie, wycie- 
cia tak głębokie, płaszcze tak lekkie, że nie jedna 
ze stosusujących się do mody pań, opłaci chwilo- 
wy wdzięk chorobą. A io tem czy wdziecznemi 
są owe toalety najmodniejsze, dużoby sie powie- 
dzieć dało... mojem zdaniem silniejsze wrażenie | 
wywiera kobieta ubrana skramnia i gustownie * 


i 
| 


Ale tym razem parlament się uwziął. Nie dam 
się! rzecze męczęńsko. Hrabia Stuergkh jeszcze 
przed Nowym Rokiem rwal się do odroczenia sesyj, 
aby zapomocą rozporządzenia cesarskiego wprowa- 
dzić w życie ustawy padatkowe, obie izby Rady pań- 


s'wa tak mocno jednak zaklęty prezydenta gabinetu, ` 


że im jeszcze nieco poiolgował. Przyszło do wyboru 
wspćlnej komisyl izb obu, a na konierencyi odbytej 
w poniedzialek 12. b. m. po dziewięciogodzianych na- 
radach. stanął o godzinie l-szej w nocy kompromis. 
Nowel” o podatku osobistym ułożona pomiędzy obu 
izbami Panowie zgodzili się, aby wolne od podatku 
minimum egzystencyi oznaczone zostało rocznym do- 
chodem 1600 koron; posłowie się natomiast zgodzili, 
aby obecny podatek osobisty uległ powiększeniu już 
począwszy od kwoty 1800 koron dochodu rocznego. 

Hosanna — zabójcze instynkta hrabiego Stuerg- 
kha sraraliżowane. 


Czemuż, ach czemuż zaraz we wtorek raniutko, 
o godzinie choćby 8-ej albo 7-ej nie odbyło się pre- 
dziułko posiedzenie Izby poselskiej, któreby było 
przyjęło równie prędziutko uchwały wspólnej komi- 
syi powzięto o godzinie l-cj w nocy. Byłaby klamka 
zapadla. 

Ale nikt sobie nie wyobrażal. iżby wspólna ko- 
misya na prawdę tak rychło jednomyśinie powzięła 
porozumienie. Posiedzenie łzby wyznaczono dapie- 
ro na czwartek, a ta się stała powodem nowej kata- 
strofy. 

Bo oto we wtorek przed południem burmistrz 
Wiednia, a były poseł. były prezydent lzby i były 
minister handlu Dr. Weisskirchner, wstawszy z lóż- 
ka, umywszy się i przyodziawszy, siadł soble przy 
biurku, aby spożyć Śniadanie. Umoczył rogałek w 
kawuńci i zerka do gazet porannych. Czyła: Poro- 
zumienie w sprawie reformy podatkowej”. „zalago- 
dzony konilikt*, „Zgoda osiągnięta". Flul fiu! myli 
sobie burnistrz Weisskirchner. „Ślicznie, dali sobi: 
urwisy radę bezemnia, bez nas. Hej, mocny Boże”, 
myśli sobie dalej burmistrz Weisskirchner, „wszyst- 
ko teraz idzie bez nas. Wykurzyli nds wiedeńskich 
chrześcijan socyaliści z parlamentu. Caś dwie czy 
trzy sieroty same się błąkają, reszta: poczciwe chło- 
py z Tyrolu, Styryi. Austryi górnej. Niech dundzr 
wiśnie. A teraz znowu osiągnięto powiększenie mi- 
nimum egzystencyi — bez nas". 


aniżeli ta publicznie rozebrana cyrce nowoczesna, ` 


No ale nie ma miejsca na rozprawy, pisać trzeba 


o tem co modnem jest a nie o tem co łdnem było | 


by. Barwami modnemi są  przedewszystk'eni 
czarna i czarna z białem. Czarnym toaletom daje 


się przystrajema ko'orowe, haity barwne i poly- ' 


skulące paski z gaz kwiecistych. przybrania z pe- 
rel. Niedawno widziałem na dwóch urtystkaich 
Comedie francaise, dwie oryginalne toalety: bia- 
łą całą naszywaną pailetkami, pizybtaną szalem 
z gazy czarnej i czrną również 7 pailetek z pa- 
skiem z jedwabiu czarnego. 

Obok lekkich gaz spotykamy ciężkie hafty 
z perel i metali. obok krep chińskich, brokaty 
Pompadour, słowem obok materyi nadającycn się 
jedynie do tualet rodpinanych, tkaniny, które mo- 
gą być stosowane z powodzeniem ledynie w toa- 
letach stylowych. 

Jedna z ulubionych barw jest „cżerette", ży- 
wy. ognisty kolor różowy, mający tę właściwość, 
że nadaje się do wszystkich odcieni cery, włosa 
i t d. Podnosi on i ożywia bladą błondynę. wy- 
pięki ja brunetę, podnosi urok kobiety dojrzałe] a 
nawet odmładza, dlatego też szotykamy go we 
wszystkich materyałach i noszą go wszystkie pa- 
nie bez różnicy wieku. 

Widzieliśmy riękną toaletę z aksamitu wy- 
tłaczanezo w barwie czerelte. spódniczkę tumi- 
kową rrzystrajały białe lisy i halty z pereł różo- 
wych, bardzo pojedynczy stanik z tiy'u zahafto- 
wanego różowenii perłami i wysoki pasek ró- 
wnież z motywem z pereł. tworzyły jedyne 
przybranie. 

Bardzo oryginalna była suknia z gazy kolo- 
ru czerctte na tle blekitne] charmensy. przybrane 
ky "tem i motywami z pereł białych. 

Obok styłowei toalety z ciemno zielonego a- 
tłasu liberty z oryginalnym kołnierzem chustecz- 
kowym. widzie'iśmy wytworna silknie ze złoci- 
stego brokatu że stanikiem skomhinawanvm ze 


Myśli sobie i pomrukuje burmistrz Wsisskirchner 
maczając jeden rogalek po drugim w kawuńci, — gdy 
nagie szarpnie się i żachnie. 
— Jak to? co to? Miły Bóg! 
Wzrok burmistrza Weisskirchnera tkwił z przera- 


żeniem na uchwalonej nocą tabeli podatkowej, Czy 
mu się w oczach dwoi? Ależ nie, czyta wyraźnie: 

5-ty stopień. Dochód ad 2000 do 2200 podatek K 
20'40 hal. 

— Wszyscy święci; Ratunkul! 

— Czterdzieści halerzy! 

Telefon. Pawetka, naczelnik mtejskiego katastru 
poda:kowego. Hallo! Hallo! 

— Panie Pawelka. Tu burmistrz Weisskirchner. 
Ilu kontrybucntów płacących dziś 20 koron podatku i 
wybierających do rady gminnej z IV. koła, przejdzie 
do koła Ill-go, jeżeli będą płacili 20 koron 40 kalerzy? 

Chwila cierpliwości, szelest aktów wreszcie: hal- 
lo, halla! 

— Panie burmistrzu, donoszę. będzie Ich 16 do 
20.000 wyborców! 

Burmistrz Weisskirchner pada zemdlony na fotel, 
kawa niedopita, wywraca się i leje ciurkiem na spod- 
nie. 

Rzecz straszna. 15 do 20.000 socyalistów zaleje 
IH. kclo wyborców, zdobędzie Radę miejską, napędzi 
chrze ciańske-socyalnych z ratusza... 

O rozpaczy czarna, Oto skutki tego, że z Wied- 
nia przeszły tylko 2 czy 3 sieroty antysemickie, a na 
komisyi wspólnej zasiadał Fink z Przedarulanii, Bau. 
chinger z prowincyi dolnoaustryackiej i Schratfl z Ty- 
rolu. Gdzie oni się tam rozumieją na misteryach sta- 
tutu wyborczego dla Wiednia? 

Najistotniejsze pobudki najnowszych zawikłań w 
parlamencis. Gdy w czwartek rano zebrała się Izba 
poselska na posiedzenie, partya chrześcijańsko-socy- 
alna była już do cna znarowiona przez swych meza- 
opatrzonych w mandaty poselskie przewódców wi 
deńskich. Nie puścimy kompromisu. Posiedzenie I- 
zby odroczono do soboty, aby tymczasem wznowić 
rokowania. Gwoli polityki komunalnej Wiednia, pań. 
stwo całe uległo wstrzęśnieniu, 

Tragifarsa. 


NOZE CE, GAZETE POMEDIALAOW” 


EZ oo 


złotych koronek i żetonów, ze spódniczką kry- 
nolinawą. 

Bardzo modnemi są również toalety czerwo- 
ne. widziałem rubinowo - czerwoną toaletę aksa- 
mitną z haftem z kamieni, bez rękawów, spódni- 
czka misła podpiecie jednostronne przepięte ko- 
sztow ną klamrą. Świetnie nadaje się tu biżuterya 
z rubinów, lak również panie posiadające piękne 
ozdoby z szaiirów lub szmaragdów mogą je nosić 
do toalet tejże samej barwy. Naturalnie perły £ 
diamenty zawsze noszonemi będą najbardziej bo 
stosują sie do wszystkich toalet. 

„ Czerń, złoto. stare złoto, tiul i srebro są m3- 
dnieiszcmi jeszcze aniżeli zazwyczaj. Widziałem 
toaletę Łalowa z hrokatu złocistego, z długim tre- 
nem ze złotego tiulu z haftem z pereł. tren spły= 
wał od ramion w formie plaszcza... 

Przy opisie toalet bałowych. nie można nie 
wspor-rieć o bucikach i pońcoszkach. są one al- 
bo dostosowane do toalety a'bo pończochy są Ww 
odcieniu sukni a bnciki srebrne lub złote. Do czar- 
nych feolet nosi sie chetnie pończochy liliowe I 
huciki czerne na bardza wysokich obcasach 2 
krzyżowaremi wstążkami. 

Fryzury. Są znowu przeważnie wysokie I 
głównie upirane z własnych włosów, co należy 
przywitać z radością, bo nic tak nie niszczy wło- 
sów jak przypinanie włosów sztucznych. Bardzo 
wytwornemi są przybrania głowy z piór. raleróy, 
dla renienek z delikatnych. z tiu'u, wykonanych 
kwiatów. Orrócz tego mac szpilek i grzekienł 
emwitreto""vch. których rarmiłur dochodzi w cea 
nie ed tryyst» ra czterystu koron. 

Toa'ete wieczorowa uzupełnia płaszcz, z ka- 
ronek. futra, gazy, w orvcinalnej, wiatrem podszy* 
tei formie... w którym kobieta imaginuje sobie. że 
jest jej ciepło. 


J 
i 


USTREDNI % BANKRA 


filia w Krakowie, ui. áw. Jana 1, róg rynku L 42 


FILIE 3 Barno, Laów, Wada, Kri 


Luhaczowicze, Piszczany. 


Ww, Czerniowce, 
Trycst. — EXPCZYTURY: Bielsko - Biała, Wiedań, 


Lombard papierów wartościowych. 
ki. cya losów. 
Eskont weksli 


Bepzłatne depozsta_ dla 


Najtańsze nrzekazyw. pieniędzy do Ameryki. 


GĄŻĘTA_PONIENZIAŁKOWA____ 


Oddział dla wadyów i kancył — finansowa- 
nie dostaw robót publicznych i rządowych. l 


kładów finansowych. — 
P. T. Komitentów. | według umowy ze znaczną dzia. 
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na kalażaczki I rachunek biożący 
eprocentowuje obacnia 


iak nalkorzystniej 


Ase- 


ną wolną dyspozycyn. 


aQGZGroża. 


W chwili, kiedy ugoda polska-ruska dochodziła 
do slinalizowania, wyszły na jaw wydobyte przeż re- 
daktora „Dziennika berlińskiego”, p. Franciszka Kry- 
siaka, tajne dokumenty 2 głównej kancelaryi hakaty- 
stycznej, rzucające niezwykle jaskrawe światło na je- 
dnę ze stron ugodowych, mianowicie na Rusinów. 
Dokumenty te, których autentyczność nie ulega żad- 
nej wątpliwości, stwierdziły, że narodowy komitet 
ukraiński stoi w zupełności na usługach hakaty, że 
Rusini galicyjsey w swojej nieslychanej nienawiści do 
Polaków oddali się w służbę najgorszych wrogów 
polskości i Słowian wogóle, zapominając o tem, ze 
przecie i sami Rusini są Słowianami i że hakatyści, 
gdyby im się udało zjeść Polaków, z pewnością by 
tak samo tępili Rusinów, jak dzisiaj tępią nas. Należa- 
loby się spodziewać, choćby ze względów przyzwoi- 
tości, że Rusini nie solłdaryzują się z jednostkami, 
które prowadziły konsza mtv ; harita, wychodząc z 
tego założenia, że wrogowie ich nieprzyjaciół są icn 
przyjaciółmi. 

Gdyby nie to, że właśnie obzenl: iokoni wuje się 
i dochodzi do urzeczywistnienia ugoda narodowościo- 
wa pomiydzy Polakami a Rusinami, wykrycie doku- 
mentów, opublikowanych przez p. Krysiaka i o- 
świadczenie „Dita“, wywołałoby było niewątpliwie 
burzę w całym narodzie polskim. Społeczeństwo 
polskie jest obmzone tym spiskicm Rusiuów z haka- 
tą przeciw Polakom; czuje ona gloskonalc, że prze- 
paść pomiędzy Polakami a Rusinami pozłębiła się, 
jednakże wobec faktu, że tak państwowa, jak 1 nasza 
narodowa racya stanu wymaga i zdąża do zhudawa- 
nia mostu nad tą przepaścią, zachowało się spokojnie. 
czekając, czy Rusini zgodzą się nareszcie na zbudi 
wanie tego mostu, czy też zechcą dalej iść przeciw 
własnemu i naszemu dobru. 

Jednakże nie ulega wątpliwości, 2 aświadczenice 
„Dila“ jest tego najwyraźniejszem stwierdzeniem, że 
jeśli dzięki politycznemu wyrobieniu Polaków ugoda 
polska-ruska przyjdzie do skutku, to jednak Rusini 
przeprowadzić będą „nusieli stanawczą rewizyę swo- 
ich dotychczasowyci hasel i swojzj dotychczasowej 
polityki Ugoda polsko-ruska, ra za kilka dni ma 
być gotową, jest dziełem miłości i wzajemnej życzli- 
wości. Pa naszej stronie patronuje temu dziełu wspa- 
niała tradycya dawnej polityki niepodległościowej 
Polski. Z naszej strony więc ugoda jest dziełem szcze- 
tej życzliwości i braterskiego poniekąd zbliżenia. Ru- 
sini zawierają ugodę z motywów wyłącznie politycz- 
nych, nie mając żadnego oparcia na tradycyi poza 
nienawiścią do Polaków. Do czego ta nienawiść pro- 
wadzi, to widać z ogłoszonych przez p. Krysiaka i 
publikowanych w pismach codziennych dzkumentów. 

Widąć z tego, że ugoda polsko-ruska oprze się na 
dwóch zgoła odmiennej wartości i trwałości filarach. 
Jeżeli Rusini, jak wyżej zaznaczyliśmy, nie przepro- 
wadzą rewizyi swojej dotychczasowej taktyki, jeżeli 
w imię zasady, sankcyonowanej prze „Dilo“, trakto- 
wać będą Polaków zawsze tylko jako swoich wro- 
gów, i będą przeciw nim walczyć przy pomocy naj- 
bardziej zbrodniczej w nowożytnych dziejach prus- 
kiej kasty barbarzyńców XX. stulecia, z wrogami 
własnej swej rasy to zaiste mrzonkami są wszelkie 
sny o spokoju i o możliwości pokojowego rozwoju 
Rusinów i Polaków w Galicyi. 

Obecnie przy sfinalizowaniu ugody obie strony 
godzące się stanęły na rozdrożu. Jeżeli ugoda ma 
mieć wartość trwałą i przynieść te owoce, jakicii się 
po nich mamy prawo spodziewać, to panowie Rusini 
będą musieli postarać się o to, ażeby ugoda stała się 
wytyczną wspólnej drogi, którą pójdą obydwa naro- 


| 


dy, zamieszkujące Galicyę, a nic pozostanie na roz- 
drożu, ażeby sobic wybrać drogi dalszego pochodu 
zgoła w odmiennych warunkach. 


Zakała wieku. 


Ilekroć razy z początkiem roku zbiera się na 
ejm pruski, zawsze w dziennikach polskich i innych, 
wyjątkiem niemieckicli, pojawiają się artykuły o 
barbarzyńskicj polityce Prus. Co roku bowiem rząd 
pruski występujc, jak zresztą w każdem państwie, z 
projektem budżetu. który co roku zawiera szereg po- 
zycyi, urągających nietylko konstytucyi, ałe postępo- 
wi i ludzkości wogóle. Rok rocznie bowiem sejm pru- 
ski uchwała setki milionów .na specyalne cele barba- 
rzyńskie, na wytępienie narodu polskiego, zainiesż- 
kującega ziemie, zagrabioną przez Prusy przy. podzia- 
le Polski. I w tym roku nie było inaczej. 

Rząd pruski przedłożył scjmowi pruskiemu w bu- 
użecie znow: CA Szerz» pozycyi przeciwpolskich. 
Na cele przeciwpolskie przeznacza znowu dziesiątki 
milionów. Z pozycyi budżetowych widać, że rząd 
pruski postępuje cełowo i konsekwentnie. Zmierza on 
przedewszystkiem pierwsze: do gospodarczegó pod- 
cięcia Polaków, drugic: do wytępienia i wyniszczenia 
polskiej kultury, trzecie: do jak największego ograni- 
czenia i ukrócenia praw Polaków, czkolwiek ci Pola- 
cy są obywatelami Prus, aczkolwiek płacą podatek 
krwi i mienia, aczkolwiek konstytucya, nawet pru- 
ska „gwarantuje im swobody. przynależne innym J- 
bywatelom. 

jest rzeczą zdumiewającą, że rząd pruski, który 
na politykę przeciwpolską wyda! dotychczas blizko 
dwa miliardy marek, który dia prowadzenia tej poli- 
tyki zgwałcił zasadnicze przepisy konstytucyi. zgwał- 
ci wspóczesną kulturę i mimo wszystko, mimo 
wszystkie usiłowania i barbarzyństwa, przekonał 
się, że narodu żywego, maącego własną kulturę, pig- 
kną przeszłość i siły życiowe na przyszłość, zniszczyć 
nie zdoła, nie zeszedł dotychczas z drogi, na którą 
wszedł przed 27 laty. Wskazuje to tylko na to, ze 
jedynym celem państwowości pruskiej jest wytępie- 


* u polskiewa r dw granicach dzisiej- 
szych Prus, a następnie i w innych, Cel zaiste niesły- 
Goal wigs al. 


który uważa za jeuyną swoją historyczną racyę by- 
tu zjedzenie drugiego narodu i to nie byle jakiego, ba 
liczącego przeszło 22 miliony głów, posiadającego kul 
turę. która w ogólnym dorobku ludzkości zajmuje 
miejsce znacznie wybitnicjsze, niż kultura Prus. Gdy- 
by ta się działo przed pietnastu, dwudziestu wiekami, 
byłoby to rzeczą zrozumialą. Jeżeli jednak dzieje się 
to dziś, w wieku dwudziestym, wieku kultury i postę- 
pu, to jest to tylko dowodem, że mimo kultury i mano 
postępu, barbarzysicy świecą tryumfy i bąrbarzyńcy 
nadają ton światu. 

Zaiste, można powiedzieć. że kuitura zapanuje w 
Europie naprawdę dopiero wtedy, gdy ten smok. nie- 
nasycony, jakim są współczesne Prusy, zostanie star 
ty na miazgę Dopóki się to nie stanie, dopóty bred- 
niami będą wszelkie gądaniny o kulturze europejskiej 


Dziecko Europy. 


Zdaje się. że dużo jeszcze wody upłynie. zanim 


ten niezwykły płód babci Europy, jakim jest Albania, | 


Stanie się państwem. KsiążcAlbanii, wprawdzie 
łaski Bożej, ale z łaski mocarstw europejskich, si 
siedzi sobie jeszcze w Poczdanue i slucha kwik 


Nie śmieje się serce mości pani 


gospodyni, 


ma widok białej jak śnieg bielizny? Nie jeat to też wielkim 
wydatkiem, jeżeli się bieliznę przez używanie tanich mydeł 
zniszczy! Przez Schichta mydło marki „JELEN“ nietylko się 
bieliznę prędko i lekko pierze ale pozostaje ona wakutek 
dobrej własności mydła z „jeleniem“ przez wiele lat 
mowa, jest zawsze białą jak śnieg i pachnie przyj 


| Odżywcza i uzdrawiająca siła 
tranu jest znaną ogólnie, faktem jednak jest 
że bardzo mało osób może się przezwyciężyć 
przy zażywaniu tej niesmacznej i clężko straw- 
nej oliwy. Kto zaś raz spróbuje tranowej Emul- 
syi Scotta, nigdy więcej nie wróci do zwykłe- 
go tranu, gdyż preparat ten jest tak A 
i łatwo strawny, ze z przyjemnością go tal 
starsi jak i dzieci zażywają. Przytem tranowa 
Emulsya Scotta przez swą domieszkę przewyż- 
sza wartością odżywczą i użytecznością SHE 
tran i dlatego tam gdzie chodzi o stałe wzmoc* 
nienie ciała, tak u dorosłych jak i u dzieci 
powinna mieć zastosowanie tranowa Emulsya 
Scotta a mianowicie przy osłabieniu, przezię: 
bieniu, trudnem ząbkowaniu, przy delikatnej 
budowie kości, przy schudnięciu, po 
| horobie i t. p. ale tylka Emulsya 
Scotta a nie żadna inna. 7 
K æj flaszki K 2'50. Da nabycia 
h aptekach. Za nadeslaniem 50 b. 
w znaczkach pocztowych dofirmy Seott i Bown, 
Sp. z o. p. Wiedeń VII. z powołaniem siq na 
powyższe ogłoszenie nastąpi jednorazowa prze” 
sylka próbki przez jedną z aptek. 


niedawno na Świat przybylego książątka, które ma 
| w przyszłości objąć po nim tron w Skipetaryi Ale a 
| wyjeździe na razie nie myśli. Widocznie książę Wied 
ma znacznie lepsze iaformacye z Albanii, aniżeli pra- 
sa wiedeńska i hr. Berchtold i poprostu kol się tam 
pojechać uważając słusznie, że znacznie przyjemauiej- 
szą rzeczą jest nie być królem, a mleć glowę na kar- 
ku, aniżeli być królem i tę głowę Stracić. W rzeczy« 
wistości zaś, w Albanii panują takie stosunki, że gło- 
wa ks. Wieda, gdyby się tam teraz naprzykład poja- 
wil, mie byłaby zbyt pewną. Twierdzą nawet złośliw- 
cy, że kiedy ks. Wied niedawna chciał się zaaseku- 
rować, wszystkie towarzystwa ubezpieczeniowe nie 
przyjęły jega zgłoszenia, chyha pod warunkiem, te 
nic będzie králem Albanil. 

Wedle relacyi korespondentów zagranicznych, £ 
więc nie pałających wściekią, namiętną miłością do 
Albańczyków, jaką palają n. p. korespondenci pism 
wiedeńskich, w Albanil istnieje obecnie ośm rządów, 
absolutnie od siebie niezałeżnych W Durazzo rządzi 
Essad pasza, który już niejednokrotnie udowadnia! 
szanownej Europłe, że sobie z niej nic nie robi, 2 w 
ostafnich czasach powyrzucał z Elbassanu członków 
komisyi międzynarodowej, we Walonie rządzi osła- 
wiony Izmael Kemael bej, prezyd. prowizorycznego 
rządu, który jednak rządzić moźe tylko na przestrzeni 
Walony, w Beracie rządzi Azis pasza, który oświad- 
cza, że go cała Europa razem z księciem Wiedem nic 
nie obchodzi, w Elbasanie rządzi Aktif pasza, w Ale- 
ssio książę Bigdoda, w Orosci Det Soku, w Skutari 
zaś międzynarodowa komisya. Ponadto Malissorzy. 
czyil katoliccy Albańczycy, cieszący się specyalny- 
mi laskami Austro-Węgier, którzy dotychczas szh 
zwarcie, ulegli przykładowi z reszty Albanii i padzie. 
lili się na plemiona z których każde rządzi się niezale- 


żnie, 

Jeden z wybitniejszych Albańczyków, Det Zokts, 
olwiadczył korespondentowi jednego z pism angiel- 
skich dosłownie co następuje: „Słyszeliśmy, że podo- 
bno niemiecki książę ma przyjechać do naszego kraju. 
Z naszej strony możemy powiedzieć: Niech przyjeż- 
dża. my go nie będziemy niepokoili ale pod warun- 
kiem. i on nas niepokoić nie będzie." Jest to zenial- 
Ma r mpcya polityk nętrza Albanii 
cze z początkiem ubiegłego roku, kiedy z glo- 


Jak 
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wy hr. Berchtołda, jak ong. z glowy Jowisza, wyska- 
czyła Albania, pisaliśray na tem miejscu, że I Austrya 
i cała Europa będą mieć z tem państewkiem ogromnie 
dużo kłopotu, 

Przepowiednie nasze slę sprawdzają. Zobaczymy, 
co nam przyniesie najbliższa przyszłość. 


Strajk siuzhacz w w Akats- 


mii exsportowej. 
Wiedeń, 19 stycznia. 


Piętnasty rok pod kierownictwem ministerstw 
pświaty i handlu, przy „Muzeum hkandlowem* istui 
jaca Akademia Eksportowa przechodzi od lat pię 
chroniczne okresy strajku. Chodzi o formalne uznanie 
Akademii za szkutę wyższą (Hochschule) i postawie- 
nie jej w ten sposób na równi z podobnemi zagranicz- 
nemi zakłacami. 

Warunki, wymagane przy przyjęciu do Akade- 


mii są c, niż na uniwersytetach. gdyż dyrckcya 
zastrzega sobie przyjęcie na pierwszem miejscu ma- 
turzystów z świadectwami „iednogłośnemi", czyniąc 
przyjęcie petentów z świadectwami dojrzałości „wiy 


szością głosów” zależnem od „własnego uznania!“ 
Wobec tego, jakoteż okoliczności, że Akademia Jest 
jedyną w tym rodzaju (stosunkowo bardzodrogą — 
330 koron rocznie) szkołą w Austryi, stojącą na po- 
ziomie naukowym, równyni zakładom zagranicznym, 
które tam uznane za szkoły wyższe — dziwić się 
nie należy niezwykłeniu oburzenin młodzieży ua sta- 
nowisko, zajmowane przez władze. 

Te bowiem z prawdziwie austryacką powołnością 
traktują rzecz, od której załatwienia zawisła nietylko 
przyszie stano ka absolwentów na posadach zagra- 
nicznych, ale zawisł cały rozwój tak niebywale zanie- 
dbanego u nas kupiectwa. 

Was specyzlnie zajmujs ta sprawa, gdyż 35 $o 
sluctaczów (w tem 15%0 Polaków, reszta Żydów i Ru- 
sinów) rekrutuje się z Galicyl. Ta wysoka cyira daje 
też wiele da myślenia znającemu krajow» gospodarcze 
i wychowawcze stosunki: 

Niemców iest tylko 25% — i ten właśnie bolesny 
dla nich przymus liczenia się z większością słowiań- 
ską był dotąd sykiem, o który rozhijały się coroczne 
demonstracyjne strajki o „Hochschule* i wszelkie e- 
weniualne tychżz korzyści, 

Dopiero w ostatnim tygodniu przyszło do osta- 
tecznego porozumienia młądzy stowarzyszeniami, re- 
prezentująceni słuchaczów niemieckich, czeskich, poł- 
skich, żydowskich i połudn, - słowiańskich. Niemcy 
zgodzili się na miydzynarodowy charakter przyszły 
(uznanej za „Hoclischuie") Akademi i, ustępując ze 
swojego germanizatorskiego stanowiska, umożliwili 
solidarne wystąpienie na zewnątrz. 

Wyrazem icgo — wczorajsze zgromadzenie w 
kawiarni Adlera na Schotteuringu. Wzięło w niem u- 
dział przeszło 600 słuchaczów, którzy po namiętnej 
irzygodzinnej dyskusyi uchwalili jednomyślnie: de- 
monstracyjnie nie uczęszczać na wykłady aż do 1 
marca, jednak celom uniknięcia ewentualnie nieczrozu- 
mienia ze strony ogółu — zesiąść do kollokwiów w 
przepisanylm terminie lutowym. O uchwale doniesio 
no dziś rano oficyalnie kierownikowi Akademii, radcy 
rządowemu Sclimiidiowi, który sympatycznie przy- 
ja! stanowisko mło Y- „Gros” proicsorów zgadza 
się też w zupełui z zapatrywajiemi słuchaczów na 
palącą kwastyę, której rozwiązanie spoczęło znów na 
łonie wszechmocnej biurokracyi, 


A LHA“. 


Sport. 


(Dokończenie.) 


Sport nie posiada zalet, które mu przypisu- 
le szeroki ogół. Sport korzysta z ogólnie rozpo- 
wszechnionej pomylki, że zamieniają go z ćwi- 
czeniami ciała i zaoawaini na wolnem powietrzu. 
A przecie sport nie jest ani atictyką ani gimna- 
styką. Ma on inne cele, inne duchowe ża' ma, 
chce zaspokoić inne popędy i towarzyszą nu m 
ne uczuciowe akcenta. Ludzie światli zrazatiieć 
ła nie od dzisiaj. Sport i gimnastyka stoją do sie- 
bie w przeciwieństwie. 

Systematyczna gimnastyka ma na celu i osię- 
ga harmonijny rozwuj cia!a, ogólny wzrost Jego 
zdolności, opanowanie wszystkich grup mięśni, 
zahartowanie woli, wamożenie pewności siebie. 
Dobrze wyszkolony atleta wyciąga ze swych 
środków wszystko, co mu mogą dać. Dochadzi 
spokojnie, z zimną krwią do granic, postawionych 
iego cielesnym zdolnościom. Sport pomija zasa- 
dniczo równomierne wykształcenie wszystkich 
cielesnych zdolności i pracuje nad różniczkowa- 
niem i specyalizacyą. Z natury jest jednostron- 
ny. Wymaga on od ciała tylka jednej działalno- 
ści, ale w możliwie najlepszem wykończeniu. 

Magicznem słowem. które opanowuje cały 
Sport, jest rekord. Nie jest prawdziwym spor- 
towcem ten. kro nie stara się zdobyć jakiegoś re- 


ko_du, nie stara się zostać szamninnem w lakiem-- 
kolwiek ćwiczeniu. Sportsman dziala nie dla sie- 
bie, ale dla kogoś. Zmieniwszy trochę słowa Schil- 
lera, można pewiedzieć: „Atleta kształci się w 
cici sportsman we wrzawie świata.“ Mie- 
rzy się ciągle z przeciwnikami. Walczy ustawi- 
cznie ze współzawodnikami, których się stara 
prześcignąć. Nie zadowolni sie czynem, warto- 
ściowym samym w sobie, jeżeli nozostałe w tŷ- 
le za innymi. Gdy osiągnął pierwsze mieisce, to 
musi go bronić przed tłumem natarczywych al- 
bo opuścić role, uznać wyższość innych i ©=*v- 
znać w pokorze, że przekroczył zenit swych zdol- 
ności i że zaczyna chylić się ku unadkowi. At'etą 
możra hyć do późnego wieku, sportowcem tylko 
w rafsilniejszej n!odości. Szamrian, który prze- 
kroczy? trzydziesty rok życia, jest rzadkością, 
żaden czterdziestolctni, nie zdobył dotychczas 
rekordu. Atletyka icst środkiem do pozostania 
długo młodym, w sporcie adent zostałe wcześnie 
usunięty w kąt. Atletykę można uprawiać jako za- 
jęcie poboczne, mające na celu wytchnienie, u- 
trzymanie równowagi między pracą fizyczną a 
duchowną. Srort jest zazdrosnym panem i nie 
znosi obok siebie żadnego innego władcy. Sport 
jest zazdrosnym panem i nie znosł obok siebie 
ża”nego innego władcy. Należy mu się wyłącznie 
poświęcić. ażehy stać się go godnym. Zawadaw- 
com stawia się więksże wymagania, niż amato- 
rom; rekordy jednych są inne, niż rekordy dru- 
gich. W tem leży przyznanie. że sport musi two- 
rzyć jedyną treść życia tych, których duma le- 
ży w nagrodach i szampionatach i że rezygnu- 
je z najostrzejszego współzawodnictwa ten, kto 
okol treningu chce jeszcze coś innego robić. 

Pytanie o pożytek sportu, to filisterski punkt 
widzenia. Być może. Ałe filister nalega na odpo- 
wiedź i powinno mu ŚlĘ fu dać. Sport nie służy 
piękności, niweczy harmonię zjawisk, żądając 
nierówności w rozwoiu. Nie pomnaża zdrowia, a 
nawet zagraża mu Szainpionom grożą choroby 
serca i nerwów, rzad!» kiedy dochodzą oni do 
późnego wieku. Sport nie wychowuje dzielnego 
pokolenia: prawdziwego sportsmana nie da się 
użyć do niczego. tylka da iega specyalności: gdy 
skacze, nie umie biegać. ieżeli rzuca dyskiem, nie 
można od niego żądać niczego innego. Dla popra- 
wy rasy nie ma żadnego znaczenia z powodu 
swej jednastronności, trwałego przemeczania Sy- 
stemu nerwowego i krwionośnega. Na ogół służ 
tylka osobistej próżrości. Przyrasi: an zdakywa- 
łycemu rekord sławę, a przeważnie i pieniądze. 
Boksera Carrentiera przyjmowano w Londynie że 
znacznie większym zapałem. niż Anatola Fran- 
ce'a. Dla agółu sport jest bezpłodnym, jakkolwiek 
by ga moda wydymała da naństwowej i towa- 
rzys'iej sprawy naiwiększei wagi. 

Jedyna iego zaleta, ważna fla nghi esf ta. 
że wywołuje rałwiększe działania, do javich 
zdolny jest człowiek — zwierzę. Tak iiaprzykład 
można się przekonać. że człowiek biega prędzej 
niż ren, dłużei potra tać niż najwytrzymalszy 
w tym kierunku wilk. lepiej skacze, niż pantera 
it. d. Co ledrak przyłdzie z tego ludzkości? Roz- 
sądniej z jej strony było, że zamiast skakać i 
biegać. raczei myślała i hadata i w ten sposób 
stworzyła sobie mechaniczne śradki pomocnicze, 
za którymi pantera, wilk i koń dałeko pozostają 
w tyle. 

Chętnie powołuiemy się na starożytnych. Zn- 
pełnie niesłusznie. Atletyka Greków nie byla tąk 
hardzo zróżniczkowana, jak dzisielszy sport. Aże- 
hy zwyciężyć w gimnazynm lub pndczas olim- 
piiskich igrzysk. musiało się być wybitnym dzia- 
łaczem w nięciu różnoradnych kierunkach. A 
zreszta. mógł sobie Pindar aniewać zwyciezcę 
elimni" ego, mezli iego ziomkowie. między któ- 
rymi į wówczas inż nio hravła ennháw, wielbić mo 
i stawiać mu statny Chwała bohaterowi i półka- 
gnwi rależała nie do zwycieskich snartawców, 
którzy służyli tylro swej żadzy sławy. ale jedy- 
nie i wyłacznie hezinteresownym Í walecznvm, 
którzy rarażnli swe życie. hy uwolnić reół nd 
niekezrieczeństwa. Mistrzostwo siły. które nie 
służyło dobru ogółu. miało dla intenzywnie. snałe- 
cznie czujących starożytnych tylko warłość oso- 
bliwości. 


TELEGRAMY. 


Zagrzeb. Przybył tu wczoraj rano Tisza i 
przyjął wiele deputacyi. 

Belgrad. Król podpi<ał ukaz, który miannie 
pułkownika piechoty Duszana Stęfanowicza 
ministrem woiny. a generała Boaiannwicza 
stawia w stan dysnpozycyi ministra wojny. 

Berno morawskie. W obecności arcyksięcia 


Frvdervka odbyło się wczorai w Kroena uraczv- | ka, wytwornogo pianisty który 


ste poświęcenie koścmia Najśw. P. Maryi, na ncz- 
czenię 60-letnie] rocznicy panowania cesarza. 


Konstantynopol. Rosylski ambasador Giers 
zaczą! urlop. W jego zasiępstwie radca ambasa- 
dy rosyjskiej Gulkowicz będzie dalej prowa. 
dziś rokov ania o reformy w Anatolii Wschodniej. 


O ratunek dla teatru miejs- 
kiego. 


Przed dwoma miesiącami uderzyliśmy pierw- 
si w prasie krakowskiej na alarm, wskazując, że 
teair miejski w Krakowie przechodzi niesłycha- 
ne, niebywałe dotychczas przesilenie, grożące 
mu wprost katastroią. Dzisiaj zdowu zabieramy 
głos w tejsamej sprawie, gdyż kompa entne czyn: 
niki ze zwykłą w takich razach opieszałością nie 
uczyniły dotychczas nic, ażeby dyrekcyi teatru 
przyjść z pomocą. Sytuacya zaś, w jakiej się teatr 
krakowski znajduje, pogarsza się z dniem każ- 
dym, tak, że jeśli przed dwoma miesiącami wzy- 
waliśmy Radę miejska do zastanowienia się nad 
pomocą dla teatru miejskiego, to dzisiaj wołamy 
już z całą stanowczością, że pomoc ta jest gwał- 
townie potrzebna, jeżeli sceny krakowskiej nie 
chcemy narazić na katastrofę. 

Jest rzeczą Rady miejskiej przedsięwziąć od- 
razu jak najenergiczniejsze kroki, ażeby dyrekcyi 
teatru przyjść z pomocą i to nie tylko na razie, 
chwilowo ale aby obmyśleć środki, któreby za- 
pewniły dyrektorom przynajmniej na dłuższy 0- 
kres czasu chociażby tylko zmniejszenie olbrzy: 
mich wydatków, jakie każdy przedsiębiorca te- 
a:ralny składać musi miastu tytułem opłat, czy to 
za światło, czy za straż pożarną, policyę i t. d. 
Wydatki te obciążają budżet przedsiębiorstwa 
teatraluego w sposób straszliwy, a są wprost nie- 
właściwością, gdyż przecie nie trzeba zapomi 
nać o tem, że teatr miejski nie jest ani rzeźnią, 
ani gazownią, ani przedsięborstwem tramwajo- 
wem, które ma miastu przynosić dochody, tylko 
iest instytucyą kulturalną, którą miasto ma obo- 
wiązek utrzymywać i wspierać finansowo, jeżeli 
od niej wymaga spełniania misyi kulturalnej, od- 
powiadającej godności miasta i narodu. Twierdzi- 
my iasno i otwarcie, że kontrakt wygotowany 
przez Radę miejską, kontrakt, który każdy przed- 
siębiorca teatralny musi podpisać, jest pewnegu 
rodzaju osbliwością, przynoszącą wprost ulmę 
reprezentacyi m. Krakowa, musi być zmieniony. 

Zanim jednak to się stanie — w Krakowie na 
załatwienie takich spraw trzeba lat całych, Ra- 
da miejska musi i to jak najprędzej przyjść w 
pomoc obecnej dyrekcyi i udzielić jej subwencyi 
w kwocie kilkunastu tysięcy koron. Im prędzej 
to się stanie, im prędzej Rada miejska tę subwen- 
cyę uchwałi, tem dla miasta i dla teatru lepiej. 

Mamy nadzieję, że głos nasz nie przebrzmi 
bez echa. Mamy nadzieję, że i codzienna prasa 
krakowska, której o brak życzliwości dla teatru 
posądzić przecie nie można, sprawą tą się zaj- 
mie i przyspieszy decyzyę Rady miejskiej. 


Z MUZYKI. 


Strejk zecerów wpłynął niekorzystnie na tok spraw 
recenzyjnych, dzięki czemu sprawozdawca muzyczny 
„Gazety poniedź.* ustąpić musiał ze swymi relacya- 
mi — przed ważniejszemi i donioślejszymi kwestya- 
mi poruszanymi przez pismo. Zaznaczając tedy pO- 
krótce tylko dla history sezonu muzycznego odbycie 
się dwóch produkcyi „Filharmonii* czeskiej, kon- 
certu Śliwińskiego oraz dwu wspaniałych produkcyj 
znakomitego pianisty A. Rubinsteina poświęconych 
twórczości Chopina a cieszących się największą w 
tym sezonie trekwencyą słuchaczy — ograniczyć się 
muszę do krótkiej relacyi o dwu ostatnich, wysoce 


| interesujących prodnkcyj a to: prof. Z. Szwarzen- 


sielna skrzypka oraz „Tria“ prof. Br. Poźniaka, 

Prof. Szwarcenstein, artysta wysoce utalento* 
wany a zarazem pracowity, stając corocznie na s+ 
stradzie krakowskiej. daje sposobność stwierdzenia, 
postępów w pracy nad lalentem i jej zdobyczami. 
Obecnie ujawniły się w starannie dobranym progra. 
mie — wielkie zalety Spiewnego, słodyczy pełnego 
tonu, którym przykuwa ten artysta, słuchacza, uży= 
wając z wielkim smakiem wyrobionej, zasobne] te- 
chniki, lotnej, przejrzystej i czystej jak kryształ. Li- 
cznym zwolennikom i przyjaciołom, ze sfer skrzyp- 
ków sprawił prof. Szwarcenstein prawdziwą ucztę 
duchową, swym występem ocierając dochodem Z 
produkcyj oddanym na cele dobraczynne kilka tez 
biednym. 

Od lat kilku, muzyczne sfery Krakowa miały 
sposobność informować się z zagranicznych pism. 
muzycznych o try dach. jakie były udziałem arty- 
stycznej pracy krakowianina p. Bronisława Pożnia- 
jeszcze na lawta 


szkolne] jaco uczeń gimn. św. Jacka zdradzał nie- 
zwykłe zdoiności pianistowskie ucząc się gry u prof. 
Szopskiega a następnie Lalewicza. P. Poźniak po 
ukończeniu studyów krakowskich udał się do Berli- 
na, gdzie uzupelniwszy swe wiadomości, założył ze 
skrzypsiem Bassermanem i wiolonezclistą Beyerem 
Trio. Od zt kilku „Trio Poźniaka* zdobywszy c- 
strady Berlina cieszy się sławą i wzięciem w Niem- 
czech, Szwajcaryi i Francyi Do Krakowa zawitał 
p Poźniak ze swym ensamblem w piątek ubiegly. 
przybywając na zaproszenie Twa Muzycznego. Wra- 
żenie gry milych gości było wielkie. Ze względu 
na wysoką ich kulturę artystycźną publiczność, 
oklaskiwała artystów gorąco, żądając naddatku, któ- 
rem też uraczona słuchaczy. Brak miejsca nie poz- 
wala mi na scliarakteryzowanie i wyszczególnieni? 
poważnych wałorów artystycznej gry ensamblistów 
araz ich duchowego przewodnika, ograniczyć się tc- 
dy muszę, do zaznaczenia, iż imponowała świetnoś- 
cią zarówno muzycznego ujęcia, jak niemniej tochni- 
cznego przeprowadzenia świetnie oďczutych inten- 
cyj twórców autorów, prześlicznie oddanych Kompo- 
uycvj. St. Bursa 


-- TEATRU. 


„Mąż z loteryi“, komedyaw JaktachR. John, 
solin Younga. 


Dawno już teatr krakowski nie rozbrzmiewał 
taką huczną, żywiołową wesołaścią i takim nieustan- 
nym. serdecznym szczerym śmiccliem, jak w sobotę 
na przedstawieniu komedyi nieznanego u nas dotąd 
amerykańskicgo autora. Bawiliśmy się doskonale na 
„Prezesowej”, na X przedstawieniach tej farsy za- 
no szono się ad Śmiechu, ale przecież łak wesoło w te 
atrze nie było. jak na sobotniej komedyi Johnsona- 
Younga. Inaczej zresztą śmiano się na „Prezesowej” 
inaczej na „Mężu z łoteryi". Farsa francuska, pysz- 
niz zrobiona i świetnie grana, trąciła- jednak mocna 
„pieprzem“ i to było w przeważnej mierze przyczyn 
Jej powodzenia. Komedya Younga Stoi ne wprost prze- 
ciwnym biegunie. Jest to wspaniała, salonowa kome- 
dya, bez cienia pornografii, bez śladów plytkości, a 
jednak tak wesoła, tak szczerze, serdecznie wesoła, 
że śmiać się trzeba, słuchając jej, od początku do 
końca 

Brak miejsca nie pozwała nam na przytacze- 
nie treści tei komedyi, było by to zreszią rzeczą 
zbyteczną, bo jesteśmy pewni, że wszyscy Krako- 
wianie ją poznają wcześniej czy później. Zazna- 
czamy tylko, że komedya graną była Świetnie. Wo- 
leli byśmy wprawdzie, by między pp. Kosmowską a 
Czaplińską nastąpiła wymiana ról, ale przyznajemy, 
že ip. Kosmowska wywiązała się z zadania bez za- 
rzutu, choć ono naszem zdaniem nie leży w jej zakre- 
sie. P. Czaplińska była. iak zawsze, doskonałą. Pp. 
Stanisławski, Noskowski, Kamińska i Miłoszewska 
grall wybornie. 


„W górę serca”, obraz historyczny Fram 
ciszka Domnika. 


Rocznicę styczniową uczcH teatr krakowski wy 
stawicniem pięknego obrazu histosycznego zaslużo 
go autora wielu dobrych sztuk p. l ranciszka Dmnixa. 
Obraz malowany reką dobrego majstra, znającego do- 
Skonale technikę dramatyczią , przepojony uczuciem 
patryotycznem, gorącą miłością ojczyzny i wiary w 
przyszłość, spotkał się z najżyczliwszym przyjęciem 
publiczności i powinien się doczekać szeregu przed- 
staawień. Z powodu braku miejsca i trudnych warun- 
ków, wśród Jakich z powodu bezrobocia: wychodzi 
„Gazeta poniedziałkowa” ocenę sztuki odkładamy do 
następnego numeru. 


Zjednoczenie ludowców. 
Kraków, 19 stycznia. 


W myśl uchwały, powziętej we Lwowie na 
posiedzeniu komitetu sześciu, a dotyczącej po- 
wrotu t. zw. niezawisłych ludowców do P, S. L. 
odbyło się wczoraj w lokalu „Piasta“ zebranie 
przedstawicieli obydwu odłamów stronnictwa lu- 
dowego. Frzewodniczył prezes komitetu organi- 
zacyjnego P, S. L. poseł Bojko, sekretarzował 
prof. Dubiel z Tarnowa. W obradach wzięło 
adział kilku posłów parlamentar*vch i sejmo- 
wych z eksc. Długoszem na czele. Frondę 
lwowska reprezentowali pp. Wysłouch, Dab- 
ski i inżynier Brył 
„ O organizacyi stronnictwa ludowego wygło- 
sil referat red. Wysłouch. Komitet organiza- 
cyjny zatwierdził uchwałę swych delegatów w 
sprawie połączenia z lwowską frandą. Omawiano 
następnie w dyskusyi pouinej sprawy partyjne, 
rozważano też sprawy kongresu, który odobno 
ma się odbyć w Krakowie z początkiem wiosny. 
bieżacego roku. 


i 
KRONIKA. 

„Czarna kawa“ dziennikarska urządzona 
wczoraj jak zwykle w sali restauracyjnej hotelu 
Pollera, przyniosła krakowianom niespodziankę, 
dała im sposobność poznania niezaane| 
stki deklamatorki, p. Elżbiety Zaleskiej. Arty- 
stka, rozporządzająca wspanialym głosem, zdol- 
nym do oddawania najskbietniejszych nuansów, 
oddcklamowała szereg utworów poctyckich, zy- 
skując ogromne uznanie wśród bardzo licznie ze- 
branej publiczności, wśród której reprezentowa- 
ną była bardzo liczi arystokracya. Brak miej- 
sca nie pozwala nam na omówienie tego recitalu, 
stwierdzamy tylko, że p. Załeska ukazała się pu- 
bliczności jako wielki taleut, jako wschodząca 
gwiazda na artyst. horyzoncie, gwiazda pierw- 
szorzędnego blasku. 

Festyn na lodzie. Zainicyowany przez stkcyę 
lyżwiarską Akad. Związku sportowego festyn 
ślizgawkowy w parku powystawowym, odbył 
się wczoraj z dużem powodzeniem, wróżąc po- 
myślnie horoskopy dalszym przedsięwzięciom 
sportowym zapobiegliwego komitetu sekcyi. — 
Nader urozmaicony i udatnie zestawiony pro- 
gram festyn wypełnił: wyścig studentów, w któ- 
rym przybyli: ł) Gawroński, 2.) Prochowski i 
3.) Chyliński, następnie odtańczenie na łodzie 
Gej figury kontredansa i wreszcie konkurs motyl- 
kowy. — l.anreatką „motylkową” została lr, Ira 
Potacka. Największą ilość motylków po laureat- 
ce uzyskała p. Anka Tafetówna. — Późnym wie- 
czoreln rozegrano na lodzie match Moeke i 


Baj rabczański, maący w Krakowie już ustaloną 
sławę zapowiada się świetnie. Komitet pań i komitet 
panów pracuje energicznie. Na czele komitetu pa- 
nów stoi znany 'w Krakowie zaszczytnie wodzirej p. 
dr. Karol Dawidowski. daje to rękojmię, iż szczegóły 
zabawy będą $ ie obmyśłane. Jak się dowia- 
jemy. bąl będzie obfitował w masę niespodzianek. 

Wielki Spisek w Krakowie został niedawno od- 
kryty. Przez szcreķ dni odbywały się w rozmaitych 
lokałach tajcińne narady, w których brało udział 
mnóstwo ludzi, riąfady, przeciąpające się nieraz da 
— Wzbudzały onc w ostatnich czasach 
czoraj dopizro zdołano 
nareszcie wpaść ru trop spiskowców i przekonano się, 
że owe narady pieżwykle ożywione dotyczyły cmó- 
wienia szczegółów: maiącego się. odhyć niezadługo ba- 
In rygorozantów, który jak po inne lata stanic się nie- 
wątpliwie nhjświetnicjszą zabawą krakowskiego kar- 
nawalu. Tradycya poprzednich balów rygorozanckic™ 
zostanie w tym roku przyćmioną, gdyż bał tegora- 
czny obfitować będzie w taki szereg nadzwyczajnych 
niespodzianek, tak w urządzeniu sali, jak w prowa- 
dzeniu zabawy, że wspomnienie tegorocznego bał po- 
zostanie na długo w pamięsi wszystkich, którzy otrzy 
mają zaproszenia i będą na tej zabawie. 

Kurs samarytański dla Pań, z ćwiczeniami prak- 
tycznemi w szpitalu P.P. Ekonomek rozpocznie się 
w początkach lutego. Wpisy przyjmuje Dr. Klęsk, 
św. Jana 18, od 3. 

Teatra świeńłne, ostatni postęp techniki, ileż 
rozmaitości daje taki miu spędzony wie- 
czór. Do. nowych przybytków sztnki. iotogralicz- 
No-tecjniiczrej należy świeżo urządzony teatr 
świetlny, pó krakowsku kinoteatr „Złuda” w 
Pałacu Spiskim. Wytworny i bardzo inteligen- 
tnie wybierany program, zadowalnia zawsze w 
całej pelni wybredną publiczność, a zawsze szla- 
chetna i pouczająca treść obrazów wpływa umo- 
ralniałaco na młodzież. 

Miiy i ciepły ten teatrzyk zyskał w krótkim 
czasie zasłużone powodzenie i mamy nadzieję, 
że w dalszym ciągu pójdzie obecnym torem. 

Ogień pokojowy. — Wczora wieczorem zajęła 
się w mieszkaniu porucznika Hamanera przy ut. Kre- 
merowskiej od pieca ścianka drewniana. — Straż po- 
żarna wyruszyła natychmiast na miejsce | ngaslła 
wkrótce ogień. 

Fatalna jazda. Na gościńcu, prowadzącym z 
Kobierzyna do Krakowa, najechała wczoraj po 
południu dorożka nr 65. na wieśniaka Franciszka 
Chudziaka. = Chłorek dostał się pad koła i od- 
niósł poważne kontuzyc. 

Okradała chlebodawcę. Aresztowano wezao- 
raj służacą Rozalię Palus. która systematycznie 
uprawiała kradzieże wędlin na szkodę swego 
chłekodawcy St Marchowiaka, masarza. 


Z C. K. Dyrekcya kolei państwowcj: 

Dnia 1. stycznia 1914 otwarto w abręhie c. k. kie- 
rownictwa ruchu w Czerniowcach na kolei lokalnej 
Nepolokautz-Wyznica między stacyamł Nepolokoutz 
i Berbestie przystanek osobowy i ładawnię „Nowy 
Nepolokoutz* dla ruchu osobowzgo i pakunkowego, 
iakoież dla przesyłek całowszowych. 

Ekspedycya osób i pakunków odbywa się za do- 
platą w pociagu, “- 


R 


Kino Edison. 
Z powodu nieprzewidzianych i niespodzianych 
przez dyrekcyc technicznych przeszkód, przedsta. 


wienia „Kino Edisonu“ odbywać się będą dopiera od 
dnia 23. b. m. 


Dyrekcya. 


Sprawa Hr. Mielżyńskiego. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 

Poznań, 19 stycznia. 

Hr. Mielżyński zostanie przewieziony 


do Charite w Berlinie, gdzie zostanie poddany ba- 
daniu co do stanu umysłowego. 


Ofiary saneczkowego 
sportu. 


Wypadek polskich studentów. 

. Berno, 19 stycznia. 
W pobliskim lesie przy saneczkowaniu się, 
wypadł 22 letni technik Jan Jaszyński z sa- 
nek i doznał złamania czaszki. Stan jego jest 
Śmiertelny. Koledzy jego, którzy mu pospieszy- 
li z pomocą. Witold Remer i Józct Makes 2 
Warszawy doznali również ciężkich poranień 


Republikańskie wrzenie 
w Bułgani. 


Sofia, 19 stycznia, 

Kampania wyborcza rozpoczęła się z wiel- 
ką gwałtownością. Wszystkie stronnictwa wyda: 
ly manifesty do swoich wyborców. Maniłest 
stronnictwa rządowego jest zredagowany w to- 
nie umiarkowanym; kładzie on głównie nacisk 
na to, że w kraju potrzeba obecnie przedewszyst. 
kiem silnego rządu. — 

Natomiast bardzo wojowniczym, niesłycha- 
nie ostrym jest maniiest socyalistów. Socyaliśc) 
oświadczają, że monarchiczna forma rządu jesi 
już obecnie dla Bułgeryl zbyteczna. lnstytucya 
ta nie odpowiada dzisiaj] wielkiemu narodowi, a 
utrzymywaną jest jedynie dzięki oligarchii. Ma- 
nifest domaga się utworzenia z Buigaryi republikl. 


Otwarcie kanału Panam- 
skiego. 


Londyn, 29 stycznia. 


Uroczystość otwarcia kanału panamskiego 
została wyznaczoną na ł stycznia 1915 roku. 


Zesłanie niemowlęcia 


Moskwa, 19 stycznia. 
Mieszkająca w Kursku rodzina żydowska lekarza 
dentysty Kochana, otrzymała od władz polecenie wy- 
Siedłenia z miasta. Kochanowie uczynili bezwłocznie 
zadość termu wezwaniu, zostawiając jedynie z uwagi 
na zamiecie Śnieżne i inrozy dwuletnie swe dziecko 
e znajomych sąsiadów. — Postępzk ten jednak podyk- 
towany poczuciem ludzkości i macierzyńską miłością 
uzuały władze za „niebłagodiożny* i zażądały nle- 
zwłocznego wysiedlenia dziecka, jako nieposiadające- 
go prawa zamieszkiwania, Dzięki u silnym staraniom 
pozostawiono dziecku trzyduiowy termin do wyjazdu 

w przeciwnym razie będzie ono wysłane ctapem. 


Tajemnice rosyjskich koszar. 


Petersburg, 19 stycznia. 
W piwnicy maneżu oficerskiej szkoły kawałe- 
ryi znałeziono onegdaj w stanie rozkładu zwłoki nie- 
znanego człowieka. — Wczoraj wtemsamem miejscu 
znaleziono znowu zwłoki mężczyzny. W wielce taje- 
anniczej tej sprawie wdrożyły władzę wojskowe enere 
giczne śledztwo, 


Prześladowcy »Tango« 
Petersburg, 19 stycznia 


Komendant gwardyi zabronił oficerom  tań- 
czenia tango. 


Budapeszt, 19 stycznia. 
We wtorek zbiera się w Budapeszcie centralny 
komitet rumu skiej pariyi narodowej. Komitet ten, mi* 
mo orozycyi kilku członków przyjmie pakt zawarty 
ze rzędem węgierskim, zapewniający Rumunom speł- 
nienie szeregu słusznych postulatów ludności rumuf- 
skiej, wchodzącej w skład krajów św. Szczepana. 
Belgrad, 19 stycznia 
Prowizoryczny rząd albański zgodził się na 
utworzenie w Durazzo konsulatu serbskiego. 
Pierwszym konsulem będzie sekretarz minister- 
stwa spraw zagranicznych Simicza. 


Ci 


Nadesłane. 
Zakiad wsdoleczniczy i sanatorynzm 
specralizty chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA 
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L 31 
etwariy przez caly Tok -A 
Zakład techn. Dentystyczny 
Maryana jaugustyna 


ilugoletniegowapólpracownika dr. Wernikowskiego 
otwarty od 9—42 £ od 2—5. 


w Krakowie, ul. Podwale |. 3. 
MATTONIEGO 


GIESSHRUBLER 


najlepsza alkaliczna woda mineralna 
ŚZCZAWOWA: 


sA 5 UŻYWAJA TYLKO 


] ay ; MYDŁA PRzatÓYizezoKa 


WARTANA MALINOWSKIEGO 
~ TEATR ŚWIETLNY 


am ZŁUDA m 


Kraków, Rynek, Pałac Spiski. 


Codziennie pierwszorzęĝay program. 
Początek w dnie powszednie o 4 po południu. 
s w nisdzłele 1 święta © 3 „ A 


Ceny: I m. 1'10, Il m. 0'88, HI 0:44 E. 


Browar 
Książąt Sanguszków 


w Tarnowie 


poleca swoje znakomite piwa, jako to: 


Marcowe bez sztucznej goryczki o wysokiej 
wartości spożywczej, Zdrój Mieszczański, 
jasne, na 
sposób pilzneński. 
Specyalność PIWO BAWARSKIE, uznane 
w całym kraju i za granicą przez najwyż- 
sze powagi lekarskie jaka prawdziwe piwo 
złodowe. 


Jeneralne zastępstwo na Zachodnią Galicyę, oraz 
główne składy, lodownie, bale do obciagu piwa 


Kraków-Grzegórzki 
Józef Landa i $p. 


ul.H.Zótkiewskiego54, tel. 3223 
Biuro zamówień: Plnc WW, Świętych I. 11. 
Telefon nr. 3222, 


KINO WISŁA 


W WSPANIAŁEJ CENTRALNIE OGRZEWA- 
NEJ SALI DROBNERA, PL. SZCZEPAŃSKI 


Senzacyj, program od sckoly 17 dapiątka 23 stycznia 


Tajemnica <łnżącezo — przepiękny dramat. Ty- 
Azień Eclalr'a, ilustr. wana kronika świata. — 
Memite kupno, nadzwyczaj komiczna. 


ZWYRODNIAŁY C]CIEC 


wspaniały dramat słynnej fabryki »Vitegrapbe. 
„Szczęśliwa miłość. Wyjazd do Afryki. Katastrofa pod- 
ozas polowania na Iwy. Podstęp ojca, Powłót syna. Sa 
a mobójatwo. . 
Pierwsza rednta Finklera. arcykomiczne. Jak 
Miller sznkał mliości, doskonała humoreska. Da- 
prowadzii, cardzo wesołe. Ostenda. przecudne 
zdjęcie z natury, Luks, słynny pies policyjny. 


Początek przedstuwień w dnie powszednie a godz. 

4 popołudniu, w niedziele i święta o godz. 3 popoł, 

Dwrekcva zastrzega sable zmiany w programie. 
Sala znakomicie wentylowana, 


GRZĘTK POSIEDZIKŁKOWE _ 


KORESPONDENCYE. 


Nieudałe kuszenie Temidy. 
Przemyśl. 

Od r. 191]. toczy się przed tutejszym sądem 
obwodowym jeden z największych i najciekaw- 
szych procesów cywilnych w ostatnich latach. 
Powodem jest Henryk Rupp. właścicieł dóbr Le- 
Śniowice p. Pustomyty, pozwanym adw. dr. L, 
Tarnawski. Żądanie skargi opiewało na zeznanie 
kontraktu kupna dóbr Wolostków, własność po- 
zwanego stanowiących, za cenę 450.000 koron. Dr 
Tarnawski odmówił bowiem zawarcia odnośnego 
kontraktu z tego powodn. że Rupp jest z wyzna- 
nia Menonitą — podczas gdy dr. T. chciał sobie 

dobra sprzedać wyłącznie rzym. katolikowi. 
| Zrazu zastępowała Ruppa przed sądem kan- 
celarya posła adw. dr. Liebermana. mianowicie 
į sybstytut często nieobecnego w Przemyślu posła 
p. dr. Józei Axer. Koleje tej ciekawej sprawy 


lono z żądaniem skargi. Następnie jednak uśmie- 
chnęła mu się powodzenie. „Wiedeń“ na skutek 
rewizył oba pierwsze wyroki zniósł i sprawa z 
pówrotem wróciła do sądu obwodowego w Prze- 
myślu celem przeprowadzenia zaofiarowanych 
dowodów i zbadania materyalnei prawdy całej 
sprawy. 

Póki trybunałowi sądowemu przewodniczyli 
dr. Szalay względnie p. Hoszek. strony proceso- 
we odnosiły się da Temidy z całem zaufaniem. 
Miała ona przez ten czas oczy zasłonięte gęstą 
przepaską. W chwili jednak kiedy przewodni- 
ctwo trybunału objąć miał radca sądu kraj. wyż. 
p. Hesse, Temida poruszyła się. że aż waga za- 


dźwięczała i pchnęła do Ruppa pouinego „expre- j 


sa", który mu poradził tak po dobremu, aby Za- 
stępstwo swoję oddał adwokatowi zaprzyjaźnio- 
nemu z p. przewodniczącym. Inaczej „trudno bę- 
! dzie“ proces wygrać. P. Rupp ..expresa* wysłu- 
clia? i grzecznie odprawił. Ten zdął sprawę znie- 
cierpliwionej Temidzie. która zadowolona rychło 
wróciła do swej normalnej pozycyi. P. Rupp, 
zrozumiawszy palec Boży, odniósł do izby adwa- 
kackiej w Przemyślu z prośbą o ustanowienie 
mu zastępcą prawnym w powyższym procesie 
zaleconego mu przyjaciela p. Hessego. Prośbę tę 
uzasadnił zaś tem. że adw. dr. Liebermann bawi 
w Wiednin w parlamencie zaś do zastępcy jego 
— który istotnie dotąd cały proces po stronie p. 
Ruppa prowadził — niema rzekomo zaufania. — 
Uzasadnienie takie było oczywiście tylko pozo- 
rem i sam p. Rupp zupełnie w nie nie wierzył. 
Także Izba adwokacka nie dała wiary tej proś- 
bie, a wyczuwając zakujisowy stan i istotne po- 
budki sprawy, prośbę p. Runpa dla braku wy- 
mogów odrzuciła, P Rupp iednak nie ustał w za- 
biegach i wniósł przeciw odmownemu załatwie- 
nin Izby, zażałenie do ministerstwa sprawiedli- 
wości, popierając ie nieprawdziwem twierdze- 
niem, że żaden z adwokatów przemyskich prze- 
ciw dr. Tarnawskiemu (prezesowi Izby) przvjąć 
nie chciał. Wskutek tego zażalenia ministerstwo 
poleciło izbie ustanowienie zastępcy dła p. Rup- 
pa. Izba zleciła zastępstwa adwokatowi, na któ- 
rego przypadał turmis. Równacześnie Wydział 1z- 
by zapomocą cyrkularza odniósł się do wszyst- 
kich pp. adwokatów z zapytaniem. czy i kiedy 
p. Rupp ofiarował im zastęnstwo swoje w proce- 
się przeciw p. dr. Tarnawskiemu. Odpowiedź wy- 
padła tak, jak można się było spodziewać. Wszy- 
scy adiwokaci dali odpnwiedź przeczącj — prócz 
tego iednego właśnie, który całą kabałę wywołał. 

Rezultat imprezy temidowei by? taki, że po- 
zwany dr. Tarnawski 16 grudnia 1913 r. telegra- 
ficznie zażądał odroczenia rozprawy wyznaczo: 
nej na 18 grudnia, nazpruiac t^ żadanie lakąś hla- 
kostka. W istocie bowiem chodziła mu o votum 
nieviności dla nrrzewodńiczecego trybunału, co 
było tem Siatecznielczem. że w myśl nodziału 
czynności sndawych na r 1914 odnośny dział nro 
cesywy miał nrzelóź do zakresy jnnecg nr7ewo- 
dniozacegn. W dalszym rozwain wydarzeń towa 
rzyszacych temu z wszech miar ciekawemu pra 
cesowi n. Rnrn wycofał się ze sfery wnływów 
swego niedosziezo, nowero zastencv. Zaniacił mti 
tylko za zawracanie nieścićle tak nazwanej gło- 
wy i wrócił do swel nierwszei miłości t. i. do 
kancelarył adw. dr Liehermanna. 

Tak Temida została wvviwana — a jel eks- 
Pres wwsttychniety na dudka. 

Ciekawem będzie stanowiska ministerstwa 
sprawiedliwości, które również zastało w blad 
wprowadzonem. Ilzha howiem z inicvatywy e- 
i nergicznego p. dr Erilcha zahrała się na praw- 
i dẹ da wyświetlenia całeł tej snrawy.- 

Wszystkim zaś wiadomo. że chodziło tu tyl- 


` + ko o zbałamncenie cnotliwcl Temidv nrzemvskiel. 


sądowej były zmienne. Ruppa dla braków for- | 
į malino — prawnych najpierw dwukrotnie odda- | 


Lot 


którą i czapką i papką przyniiewolić usiłowano: 
W. końcu warto zaznaczyć, że powyższy 


| fakt w dzielach Temidy naszej nie jest wcale od. 


osobniónym. Dlatego ież nieraz jeszcze pozwoli. 
my sobie materya? odnośny publicznie omówić. 


m 
a" 


Słynne 


kezkonkurencyjne tutki 


cygaretowe 


„Framos” 


wyrobu Mr. Wł, Bełdowskiego, których bibułka 
jest zrobiona z najdelihatniejszych włókien liśc' 
morwowych, są jedynym tego rodzaju produktem 
hygienicznym i w paleniu co do smaku niezro- 
wnanym. 

Wszystkie naśladownictwa wobec oryginal: 
nych tutek „Framos* padły, nie wytrzymawe” 
nawet próby porówuania. Właściwości tutek 
„Framos* są następniące: palą się lekko i równo, 
nic wydzielając wiele dymu, który lest łagodny 
i chłodny. — Do nabycia w Tratikach . 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
Mra Wł. Bełdowskiegc 


w Krakowle. 


AFORYZMY. 


Ktoś powiedział: .Kechaimy Boga, bo kobiet: 
nig jest wartą miłości". 

Nie wiemy nawet czem jesteśmy, nie mówi: 
nawet o tem czem będziemy, 


Dia znużonego a pilnego robotnika, upadek może 
mieć coś zbawczego w sobie, pomimo tego, że pra- 
gmienia icgo nie były skierowane ku Śmierci. 


Nitsche, czuł w sobie twórcę religii. jego napad 
na nową wiarę Strausscna ma za podstawę slowa: 
Miejsce dla Zarathustry. 


Gdy mężczyzna mówi do kobiety: „moja droga” 
to myśli o kosztach. 


Kta nie może zdobyć prawdziwej sławy, zada- 
walnia się obecnie reklamą. 


Naprawdę wielkim człowiekiem jest ten, kto zdo. 
bywa sercą swoich nieprzyjaciół. 
; . 


Więcej fałszywych połączeń niżeli przy telein- 


nie ma miejsce w kościele. 
* . 


Niejedna miłość zaczyna się podarunkiem, nie- 


jedna siç nim kończy. 


Jedni robią z powołania — przyjemności, inni z 
przyjemności powolanie. 


Chód człówieka 


Uwidoczniamy na tem miejscu 
w jak znacznym stopniu ulega 
przy każdym” kroku wstrząśnie- 
niom cały ludzki system nerwowy, 
począwszy od pięty a skończywszy 
na mózgu. Dlatego sjest świętym 
obowiązkiem, człowieka posługiwać 
się Środk zapobieizajgoymi tym 
taki bardzo szkodliwym zdro- 
wia wstrząśnieniom. 

Rodzice, którym zale- 
ży na zdrowiu dzieci — 
ni*oh nie nrzegczą tego 
ogłoszenia! 

Prawie każdy zna i 
dostatecznie lióżne pral 
tyczne i ekońomiczne 
zalety wybornych gu- 
mowych: obcasów, Bers 
sona, dlaczego też są 


one orago przez 
takowy polecane. 
Jedynie, gumowy ob- 


cas Bórsona jednoczy 
w sobie wszystkie za!ety 
i dlatego zyskał w'P. T:- 
Publiczności . zasłażone _ 
uznanie. ten jast 
wyrabiany. ze 

specyslnej gumy i 
w materyalu nier ji 
zrównanego È zw. „Fine Para:Gummi“ pasiadującego trwaloi 
i elastyczność, z x 


ądajc'e tylko, i jedynie oryginalne gumowych. obcasów. Ber 


sona. a wzgardzaicie nieudolnymi fałsyfkatami 


GAZETA PONIĘDZIAŁKOWE 


BANK PRZEMYSŁOWY ` 


dia Królestwa Gailcyi I Lodomaryi z W. Ka. Krakowskiam 


Flila w Krakowie. Tel. 0062, 2375, 2377 1 2540. 
Od 15. grudnia we własnym domu Rynek główny Nr. 31 


róg ulicy Szewskiej. 


Zaklad Centratny wa Lwowie. Xapltał akcyjny K 10,000.000. 


Paans d 
BANK LUDOWY 


dla rolnictwa i handlu 
Lwów, Sykztuzka 17. Tal. 1678 11778, 


Pod patronatem c. rzyw. auatryackiaga 
p: "Undo ankak je A 
Wkładki na książoczki wkładkowe od 
20 koron począwszy na S/,. 
Wydawanie książeczek czekowych. Wy- 
płata z książeczek wkłądkowych dob tysięcy 
koron dziennie Bez wypowiedze ia. Podatek 
rentowy oplaca Bank z własnych funduszów. 


Kantor wymiany |. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 
ściowe, obce waluty i monety najkorzystniej. 
Wypłaca kupony i wymienia talony, oraz 
wypłaca wylosowane papiery wartościowe. 
Przyjmuje zlecenia giehławe pod najkorzy- 
stniejszymi warunkami i ndziela wszelkich 
intormacyi co do pewnej i korzystnej loka- 
cyi kapitałów, przegląda bezpłatnie numery 
losów i innych losów, podlegających loso- 
wanin. 
Gadz. kasowa od 9do 11 I od 3 do 6. 


meLAuEDUA musu Li 4 l 


Joachima Steinhorga w Krakowie 


ul. Starowiślna 86 — ul, Dajwór 14 — Telefon 1378 
Wielki skład posadzek dębowych, deszczół- 
kowych i taflowych z dębiny sławońskiej. 


Zamówienia wykonuje się rychło i dobrze, tanio 


BROK 
Od 


Q 
G 


g 


:DBBWYLDDDDDDDDODDDDYN 


] 
i 
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SFRANCKA: 


i rachunek Ł 


Główna wygrana: 
hiauhów Zuwuuu, | 


| ciaanienie już 
I 1 Nnexgu. 


Poleeam do zakupu jaka bardzo cenne i korzystne 
i dające korzystne szanse wygranej 


1 los turecki w ratach miesięcznych po K 7— 
2 losy tureckie w ratach miesięcznych po K 14 — 
3 losy tureckie w ratach miesięcznych po K 21—— 


Wyłączne prawo do wygranej po zapłaceniu 1 raty. 


Roczale 6 ciągnień dnia: Rocznie 6 gl. wygranych 
152, 1 4, 1/6, 18, 1/10, 1/12 3 w tr. 400.008, 8 pa l. 2001 
Wiele znacznych mniejszych wygranych po fr. 30.000, 
80.000, 4.000, 2-500 I t. d. wo sa 
Każdy los musi być ciągniory 
zachowuje przeto zawsze wartość. 
Ze wegiędu na bliskie ciągnienie, uprasza sią 6 hez- 


«mioczne zamówienie. Ustanowienie ceny następuje naj- 
taniej po każdorazowym kursie dziennym. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy w Bernie, Grosser Platz 23-25 


(we własnym domu). 


Uczciwych i stałych odsprzedaweów anga- 
żuje się w każdej miejscowości 


Wysoka prawizya. Niskie ceny. 
Ea OM i 
— | dak choroby plor, kaszel i asime 

całkowicie można wyleczyć, 

uobsi® po: o tem zadarmo pouczę każ- 
na seigi dego. Proszę tylka wyslać 
PE ofrantowaną kopertę z a 


i dresem na odpowiedź do 
Kryzek, Brzchowie kula Progi (turip) 


PRZYMIEŚZKA DO KANYS 


PRAWDZIWA TYLKO 
ZMARKĄ FABRYCZNĄ „SŻ, Q 
ŻE MAYNEK DO KAWY EL R 


JEST NAJLEPSZĄ X 
I NAJSMACZNIEJSZĄ $ 
FABRYKA W SKAWINIE 3 
a 


dawanie czeków, przekazów i akredytyw ui 
KASA OTWARTA CODZIENNIE w godz. 9—" przedpo:. i 3—5 papał 

(w soboty od gadz. 9—1 popo 
. Wynajmuje SCHOWKI PANCERNE w stuchcu paneer 


DZIAŁ TOWAROWY poleca węgie! cajlepszej jebciri | 
ix kopala górnośląskich, cement 1 fabryki „Górke” w Sierszy oraz szamałę 2 fabryki w Ska 


Wszelkie transakeye bankowe. — WKŁADKI ma ban" -czki wkładzowe 
leżący za korzy stnem opro 


atowamiem dzienne 
— Kupro i sprer 


dniu) 
w nowym Ludyaku til. — O 
kopalń krajowych a sa żądni 


Fanktma nace. mavoun, 


SPOLKA AKTOROW 


W KRAKOWIE 


Stow. zar. z ogr. por. 


pzd paltonalem Basku krajawega 


E 
i 
| araz Filia w Tamowie, (olita Targowa L. D. 
ESKONTUJE: Faktury, Rymesy, Dewizy, Prze- 
i 
|| 
g 
i 
d 
d 
d 
H 


(Padwale 7) 

kazy, Zaliezki kolejowe, oraz wszelkie pretensye 

kupieckie. Załatwia inkasa. Udziela kredytu w ra- 

chunku bieżącym. Przyjmuje wkladki na książe: 

6zkioszczędności i na rachunek bieżący I opro- 
centownje takowe po 


5% 


od następnego dnia po złożeniu. — Wypłaca sodzien- 
nie nawot większe kwoty bz wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca 2 m Fak- 
turowa z własnych funduszów. i 


MPNA AJORRRA ANAE Ta ESRI SZORARZAE 


Praski Bank Kredytowy 


Filia we Lwowie 
przy ulicy Jagieilcńskiej liczba 2. 


KAPITAŁ AKCYJNY Koron: 25.000.000. — FUNDUSZ 
REZERWOWY okało Koron: 15.000.000. 


Oprocentownje wkładki na książeczki w kładkowe po 


5% aż do odwolania 


Rsygnaty kasawa po 3*,”, za 120 dniowem wypow 
przyjmuje: kosztowności, efekta cte. do p zechowania 
w skrzyniach depozytowych. — Akradyiuja: na 
wszelkie miejsca zugraniczne i miejsca kąpielowe, — 1 
W dziale towarowym} kubno i sprzedaż repy, 
wszelkich produktów przemysłu naftowego, — Kupna 
sprzedaż spirytusu, sprzedaż węgla kamiennego 
górnośląsniego. 
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WYKRYTA MOC CZŁOWIEKA! 


Bezwarunkowy wpływ na innych ludzi i 
to bez ich woli 1 wiedzy, Tajemnicze 
zCobycie miłości! Jedyny sposob uzyska- 
nin szczęścia, bogactwa, zdrowia, energii, 
siły fizycznej i umysłowej. Natychminsto- 
wa zdolność hypnotyzowania. 

Wysyłka dzietka w języku polskim 
jedynie za zwrotem wydatków w kwocie 
75 fen., które nadsylać należy w liście w 
markach pocztowych pod ndresem: 

1. TOURJAEN, psycholog, Bruksela 6,— 
Centre, Boite postale 125, Belgia. 


TAJEMNICZE SIŁY! Nadzwyczaj zajmou. 
jące dzieło psychologa I, Tourjaena, pon- 
czające o wyzyskaniu wedlug najnowszych 
metod ukrytych tajemniczych sił. Tajem- 
nica osiagnięcia niczmiernych korzyści i jak 
najlepszych rezultatów w Bwych zabiegach, 


fie deński Bank Związkowy. FILIA W KRAKOWIE (Rynek gł. 44 Linia A-B) 
Kabitał akcyjny 130 milionów Koron [1063 Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 


Fundusze rezerwowe 41 milionów K. KSIĄZECZKI WKŁADKOWE 


Załatwia wszelkie tranzakcye bankowe. W/yplara większe kwoty bez poprzecn wypowiedzenia 


PRZYSZŁOSCNALEZY DO PATEFONU BEZTUBY 


Gra „szafirem. Nie niszczy płyt. Czysta, wyraźna, bardzo głośna renrodukcya. Możn» zmiei 
adjęć. Płyty po K 250, K 450i K. 6,— Nowe modele patefonów, ceny: K 26 
Szczyt doskonałości. Patefon Reflex !ylko K 165. 


Odnajskromniejszejizby do najwykwintniejs” erasa'anv.wszedziedzi” ju į P 
S. GRUDZIŃSKI I T. BERGER, KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 22|P. 


siłę olom. O brzymi wybór wsoaniałych 
=, 50, 65, 90, 135, 160, 210, 225, 310, 450 
Cenniki darma 


fon rani rusz mmie'scu ako a'oięknie'cza ozdoba i rozrywka. 


anna o GAZETA PONIENZIAŁKOWA . 


WEST A F4 z T A RETT 
| DZIAŁ K s 


największy tygodnik polityczny, bezpartyjny, wychodzi każdego poniedziałku, bez względu na święta i już o 6 rano przy- 
nosi najświeżcze wiadomości z życia codziennego i politycznego. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


artykułami politycznemi pisanemi przez siły pierwszorzędne, daje czytelnikowi zawsze bezstronny, jasny 
i rzeczowy pogląd na każdorazawą sytuacyę polityczną kraju. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


w formie przystępnych i zajmujących artykułów informuje czytelnika o ruchu umysłowym w aali i zagranica, przynosi wyczerpu=« 
jące sprawozdania ż teatru, sal koncertowych, nowości literackich i t, d 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


przynosi zawsze bogata zaopatrzony dział fejletonowy, pomieszcza artykuły z dziedziny mody i w ogóle poru- 
sza wszystkie zajmujące kwestye w barwnej i żywej farmie. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


wreszcie udziela swaim prenumeraterom za skromną opłatą szczegółowych odpowiedzi i porady we wszelakich 
kwestyach prawnych, zdrowotnych, kosmetycznych i t dą it. d. 


PRENUMERATA (AŁOROCZNA „GAZETY PONIEDZIAŁKOWEJ” WYNOSI TYLKO 6 KOR. 


 BSBEDODOCAGE 
RsięgarniaH.Altenberg, 


G.$eyfarth,E.Wendei$ka 


Sp. z ogr. odp. we Lwowie 
RZRERKICULAZNNNRDWKULABUBACNUMEZUREWABAWCAGNNAWE 


Już wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach, biurach dzienników i na wszystkich 
dworcach kolejowych pierwszy numer miesięcznika: 


EZ YCIE 


Cena K 1'50 B 
MAMBATENENTONEZARZARRKANKCHREKUSRNKRAFNEBANKNKA B 


Monga] 
ZGDESANUKNANNNETNERZZNZN 


EB 


Pierwszorzędny, kauczu- 
kowy obcas ochronny 
Król pożród kau- 

użukowych obca» 

ków, niesłychanie 


Prenumeratę rocznie K 16'—, z przesyłką K 18:— 
B półrocznie „ 8—, D „ E3= 
kwartalnie „ 4'20, = 


„» = 
przyjmują wszyskie księgarnie. 


LI | i i i ST | F N TI KI Ą i i KA =: ZEE veo ponm EEE TEA przyjmuje klady 
oszczędnościowe na książeczki wkładkowe i na rachunek bieżący pod 


lial akcyjny i rezerw, K 103.000.080, Kantor najkorzystniejszymi warunkami. Udziela wszelkiego radzaju kredytów. 
Odpowiedzialny redakior wydawca: praca Rosaec. Drukarnia »Katolickiej Spółki Wydawniczeje w Krakuwie 


